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– Pomysł zrodził się już dawno, 
podczas przygotowywania projektu 
pn. „Zaolzie teraz”, który realizuje-
my wspólnie z Książnicą Cieszyńską 
– wyjaśnił prezes Kongresu, Józef 
Szymeczek. – Warsztaty Taneczne 
mają służyć głównie promocji folk-
loru i tańca ludowego. Na pewno 
chcemy młodym ludziom zaprezen-
tować folklor cieszyński, ale też pol-
skie tańce narodowe, których człon-
kowie naszych zespołów mogliby 
się nauczyć. W każdym razie jest to 
spotkanie dla ludzi z obu stron Olzy 
interesujących się kulturą ludową.

Siłą napędową projektu był zespół 
reprezentacyjny Zarządu Główne-
go Polskiego Związku Kulturalno
-Oświatowego. Jego kierownik 
artystyczny, Roman Kulhanek, pro-
wadził zajęcia. Szef „Olzy” potwier-
dził, że chodzi głównie o warsztaty 
tańców narodowych.

– Są to polonez, mazur, kujawiak, 
oberek i krakowiak. Zajęcia na ten 
temat poprowadzimy jednak głów-
nie w sobotę. W piątkowy wieczór 
chcieliśmy się zająć głównie tańcami 
cieszyńskimi – stwierdził Kulhanek. 
Dodał, że część „olzian” powróciła w 
tych dniach z Koszęcina, z siedziby 
ZPiT „Śląsk”, gdzie uczestniczyła 
w warsztatach tanecznych. – Cieszy 
mnie, że moich podopiecznych ba-
wią nie tylko popularne u nas ostat-
nio tańce słowackie, ale zauroczyły 
ich też te nasze: śląskie lub polskie 
narodowe, których mogli się na-
uczyć w Koszęcinie.

Kulhanek przyznał w piątek wie-
czorem, przed pierwszymi zajęciami, 
że nie orientuje się, jaki skład będzie 
miał do „tanecznego obrobienia”. 
– Cieszę się, że mam tu przyjaciół 
z „Olzy”, bo oni mogą mi tu spo-
ro pomóc przy prezentacji tańców, 
konkretnych układów tanecznych. 
A co najważniejsze, tu, w Domu 
PZKO w Milikowie-Pasiekach, z 
kolegami możemy przedstawić kur-
santom, a także przyjaciołom z in-
nych zespołów, tańce, które z „Olzą” 
przygotowujemy na koncerty w ra-
mach Tygodnia Kultury Beskidzkiej. 
Przy okazji zaś zrobimy z „olziana-
mi” klasyczną próbę. Obejrzy ją też 
„prymista” naszej kapeli, „Lipki”, 
Chrystian Heczko, żeby wiedzieć, 
do jakich tańców będzie nam jego 
zespół akompaniować – stwierdził 
Kulhanek.

– Rzeczywiście, usiałem przyje-
chać, żeby z Kulhankiem się wresz-

cie umówić – śmiał się wspomniany 
już Chrystian Heczko. – Ale przede 
wszystkim, żeby przywieźć i odwieźć 
z warsztatów siostrę Dominikę – 
dodał. Dominika Heczko zresztą 
właśnie w tym czasie prowadziła dla 
uczestników warsztatów typową „ol-
ziańską” rozgrzewkę. Warsztaty były 
niej okazją do zabawienia się i po-
śpiewania z przyjaciółmi.

Pośpiewać można jednak było 
dopiero w sobotni wieczór, kiedy 
to uczestnicy dwudniowych war-
sztatów wybrali się na nocleg do 
niedalekich Koszarzysk, do ośrodka 
„Pasieczki”. Wcześniej jednak, przez 
całą sobotę, w Domu PZKO w Mi-
likowie-Pasiekach ostro pracowano 
nad szlifowaniem kolejnych tańców. 
Tu już dojechali nie tylko „olzia-
nie”, ale też kilku członków zespołu 
„Oldrzychowice”, a także uczniowie 
niektórych cieszyńskich szkół śred-
nich. Na „Pasieczkach” podsumo-
wano cały kurs, a później wszyscy 
razem bawili się do białego rana... 

– To ciekawa i pożyteczna ini-
cjatywa. Na pewno w przyszłości 
podobne imprezy będą się nadal 
odbywać, bo pomogą one naszym 
zespołom. Cieszy mnie też, że padła 
propozycja, żeby zorganizować war-
sztaty dla kapel przygrywających na-
szym zespołom. Liczę zwłaszcza na 
pomoc Chrystiana Heczki i Krysty-

ny Mruzek, która założyła wiele na-
szych kapel. To na pewno wspaniały 

pomysł – dodał Józef Szymeczek.
 JACEK SIKORA

Kongres zaprosił do tańca
WYDARZENIE: Ponad trzydziestka młodych ludzi z całego Śląska Cieszyńskiego przewinęła się od piątku do soboty przez Dom 

PZKO w Milikowie-Pasiekach. Uczyli się tańców ludowych znad Olzy, a także polskich tańców narodowych. Wszystko w ramach 

Warsztatów Tanecznych, które zorganizował Kongres Polaków w Republice Czeskiej.

Dużo więcej 
niż muzyka
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Memoriał Menšíka 
wygrali faworyci
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Uczestnicy z obu stron Olzy uczyli się w Milikowie, jak tańczyć mazura lub krakowiaka.

ODSZEDŁ WIELKI AKTOR
„Wraz z jego śmiercią kończy się era 
wielkiego aktorstwa polskiego”, „Był 
jednym z ostatnich przedstawicieli 
tego pokolenia artystów, które two-
rzyło legendy fi lmu i teatru”, „Był 
niedoścignionym wzorem dżentel-
mena” – takie komentarze przewa-
żają po śmierci legendy polskiego 
fi lmu, Andrzeja Łapickiego. Zmarł 
w sobotę w Warszawie. Miał 88 lat.

Na antenie TVN reżyser Jacek 
Bromski powiedział, że ludzie po-
kolenia – Holoubek, Morgenstern, 
Konwicki, i oczywiście Łapicki – byli 
osobowościami. To pokolenie grało, 
kreowało role ze swoich osobowości 
– stwierdził Bromski. – To wspaniały 
aktor o szalenie charakterystycznym 
emploi – bardzo rzadko dziś spotyka-
nym. Łapicki przy ogromnej, wspa-
niałej technice aktorskiej był równo-
cześnie człowiekiem – w najlepszym 
tego słowa znaczeniu – przedwojen-
nym, tj. z wdziękiem, klasą i urokiem 
osobistym  – to już słowa dziennika-
rza Jacka Rakowieckiego.

Andrzej Łapicki gościł swego cza-
su na Śląsku Cieszyńskim. Dyrektor 
Teatru Cieszyńskiego, Karol Suszka, 
wspomina, że grał nad Olzą w latach 
80. – A w naszym mieszkaniu nawet 
jadł obiad. Przyjechał bowiem wtedy 
do Cieszyna z przestawieniem Ro-
mana Brandstaettera „Król i aktor”, 
w którym grał główną rolę, króla 
Stanisława Augusta Poniatowskiego. 
To był człowiek niesamowicie sym-
patyczny, inteligentny, oczytany. U 
nas był na luzie. Zrzucił marynarkę, 
opowiadał dowcipy. A jednak kiedy 
wyszedł na ulicę, musiał wciągnąć 
marynarkę: „by trzymać formę”, jak 
tłumaczył. Formę, którą sam sobie 
narzucił, czyli wiecznie dystyngowa-
nego amanta. Ale w w życiu prywat-
nym był zupełnie innym człowie-
kiem  – wspomniał Karol Suszka.

Andrzej Łapicki urodził się w 
1924 roku w Rydze. Zagrał wiele 
wybitnych ról, wyjątkowe kreacje 
można wymieniać bez końca, został 
uhonorowany wieloma nagrodami i 
odznaczeniami.   (kor, wot)

ZDARZYŁO SIĘ

wtorek środa

POGODA

dzień: 26 do 30 0C
noc: 13 do 9 0C
wiatr: 2-5 m/s

dzień: 25 do 29 0C
noc: 17 do 13 0C
wiatr: 1-4 m/s

Już nie w centrum, 
lecz ciągle żywy
| s. 4
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Wyciągali kobietę, narażając życie
Dwaj strażnicy miejscy z Trzyńca zostali w piątek odznacze-
ni przez burmistrz Věrę Palkovską za bohaterską postawę. 
Robert Bujok i Vladan Bojda 8 lipca wyciągnęli z płonącej 
piwnicy jednego z bloków kobietę, narażając przy tym życie. 
Strażnicy dotarli na miejsce przed przyjazdem strażaków. 
–  Podczas ewakuacji mieszkańców usłyszeliśmy z kolegą 

Bujokiem męski głos, dochodzący z piwnicy. Wbiegliśmy do 
zadymionych pomieszczeń i tam natknęliśmy się na męż-
czyznę, który starał się po schodach wyciągnąć nieprzytom-
ną kobietę. Mężczyzna nawdychał się dymu, dlatego poleci-
liśmy mu, by natychmiast uciekał. Z kolegą wyciągnęliśmy 
kobietę przed dom – opisał dramat Vladan Bojda.   (dc)

CYTAT DNIA
„Życzę wam tych niezapomnia-

nych chwil radości i łez wzrusze-

nia, gdy nasza biało-czerwona 

fl aga wędruje na najwyższy 

szczyt masztu, a tłumy kibiców 

na olimpijskich arenach stoją 

nieruchomo, słuchając Mazur-

ka Dąbrowskiego. Oby w czasie 

rozpoczynających się już nieba-

wem Letnich Igrzysk Olimpij-

skich 2012 w Londynie takich 

chwil było jak najwięcej. Wszyst-

kiego najlepszego! Jesteśmy z 

wami!” – napisał prezydent 
RP, Bronisław Komorowski, 
w liście, który podczas wczo-
rajszej ceremonii w Centrum 
Olimpijskim im. Jana Pawła II 
odczytał Jan Lityński. Człon-
kowie polskiej reprezentacji na 
londyńskie igrzyska otrzymali 
wczoraj nominacje olimpijskie 
i złożyli uroczyste ślubowanie. 
 (maki)

Wczoraj rano złapaliśmy naszych 
pątników telefonicznie, na trasie 
między Jaśkowicami Śląskimi a 
Kochłowicami. – Niedziela była na 
pewno najpiękniejszym dniem, prze-
szliśmy spacerkiem te 21 kilometrów. 
I muszę powiedzieć, że niesamowicie 
pięknie przeżywamy tę tegoroczną 
pielgrzymkę. Jest radość ducha, bo 
mamy kilku wspaniałych kapłanów, 
którzy nam towarzyszą i przekazu-
ją nam to, co najlepsze. Są to księża 
Piotr Oskwarek, Efraim Kostrzewa, 
Grzegorz Strządała, Paweł Pruszyń-
ski – podkreśla pani Jadwiga.

Jak się dowiedzieliśmy, jedną 
z najpiękniejszych uroczystości 
było odnowienie ślubów małżeń-
skich przez kilka pątniczych par. 
– Uczestniczyliśmy w tym z łzami 
w oczach. Poza tym mamy świet-
ną grupę muzyczną, która oprawia 
muzycznie nie tylko wszystkie msze 
święte, ale wspomaga nas śpiewem 
i muzyką także na trasie – dodaje 
mąż pani Jadwigi, Franciszek Fra-
nek.

Piesza pielgrzymka, w której na 
Jasną Górę wybrała się rekordowa 
liczba ponad 250 pątników, wyruszy-
ła w sobotę rano z czeskocieszyńskie-
go kościoła pw. Najświętszego Serca 

Pana Jezusa, gdzie zainaugurowała 
ją msza św. Do Częstochowy pątni-
cy dotrą pojutrze. Pod jasnogórskim 
klasztorem dołączą do nich uczestni-

cy trzech kolejnych pielgrzymek: XX 
autokarowej, I motocyklowej (obie 
wyruszają w czwartek) i X rowerowej 
(cykliści wyjadą w środę). Przez cały 

czas łączą się w modlitwie z piel-
grzymami wierni, którzy postanowili 
wziąć udział w tzw. Grupie Uczest-
nictwa Duchowego.  (kor)

Pielgrzym deszczu się nie boi...
Rzęsisty deszcz złapał w sobotę rano, w kilkadziesiąt minut po wyruszeniu z Czeskiego Cieszyna, uczestników XXII Pieszej Piel-

grzymki Zaolzie – Jasna Góra. Pątnikom aura jednak nie przeszkadza. – Wyschnęliśmy na trasie i nikt nie zachorował – mówi Ja-

dwiga Franek, główna organizatorka pielgrzymki.

KRÓTKO

POMÓŻ 
W HOSPICJUM 
OSTRAWA (dc) – Caritas poszu-
kuje wolontariuszy do Hospicjum 
św. Łukasza w Ostrawie-Wyszko-
wicach i Szpitala Akademickiego 
w Ostrawie-Porubie. Zadaniem 
wolontariuszy będzie towarzysze-
nie chorym i umierającym. Caritas 
przygotuje ich do tego niełatwego 
zadania na specjalnym kursie opieki 
hospicyjnej. Informacji udziela Ruch 
Wolontariatu Hospicyjnego przy 
Caritasie Ostrawa. 

*    *    *

W PIĄTKI ZAMKNIĘTY 
ROPICA (dc) – Ze względu na 
trwające prace archiwizacyjne, 
Urząd Gminy jest w piątki 
zamknięty. Ograniczenie zaczęło 
obowiązywać w piątek 20 lipca i 
potrwa do końca sierpnia. O fakcie 
poinformowała sekretarz UG, Jaro-
slava Szmeková. 

Wakacje 
ważniejsze 
niż dziecko
Rodzice zostawili w sobotę dwulet-
nią dziewczynkę na lotnisku w Py-
rzowicach (woj. śląskie) i polecieli na 
urlop. Wszystko dlatego, że dziecko 
miało nieważny paszport. Prokura-
tura nie dopatrzyła się w zachowaniu 
dorosłych znamion przestępstwa.

Cała rodzina miała lecieć na wcza-
sy do Grecji. Na lotnisku okazało 
się, że dziewczynka ma nieważny 
paszport. Beztroscy rodzice zostawi-
li ją więc w biurze informacji tury-
stycznej. Powiedzieli, że po dziecko 
przyjedzie opiekunka i polecieli na 
wakacje.

 Niania rzeczywiście przyjechała, 
ale wcześniej sprawą zainteresowali 
się policjanci. Razem z opiekunką 
odwieźli dwulatkę do dziadka, który 
zaopiekuje się nią pod nieobecność 
rodziców.

 Według prokuratury nie doszło 
do przestępstwa, bo dziecko miało 
opiekę – choć była to opieka obcych 
ludzi. Policja zapowiada jednak, że 
prześle informację do sądu rodzin-
nego. (kor)

LICZBA DNIA

200
studentów z całego świata zgro-
madzi tegoroczny wakacyjny 
kurs nauki języka polskiego w 
Cieszynie. Prowadzone przez 
Uniwersytet Śląski zajęcia Let-
niej Szkoły Języka, Literatury i 
Kultury Polskiej rozpoczną się 
w najbliższą niedzielę w cie-
szyńskim kampusie uniwersy-
teckim po raz 22. Równoległe 
warsztaty polonistyczne będą 
miały swoją 21. edycję. Jak 
poinformował rzecznik uczel-
ni, Jacek Szymik-Kozaczko, w 
tym roku do Cieszyna zjadą 
studenci z niemal 30 krajów, 
m.in. Bułgarii, Chin, Chor-
wacji, Czech, Francji, Gruzji, 
Japonii, Kanady, Korei, Rosji, 
Serbii, Szwecji, Turcji, USA, 
Uzbekistanu, Węgier i Wielkiej 
Brytanii. (kor)

Wczoraj Urząd Wojewódzki rozesłał 
adresatom ostatnie decyzje w sprawie 
odwołań od państwowego egzaminu 
maturalnego. W tym roku odwołała 
się rekordowa liczba uczniów, w na-
szym województwie były to 754 osoby. 
Czternaście wniosków, dotyczących 
testów dydaktycznych, przekazano do 
Ministerstwa Szkolnictwa, pozosta-
łych 740 (w 90 proc. dotyczących prac 
stylistycznych z języka czeskiego) ba-
dał UW w Ostrawie. Zmiany wyniku 
egzaminu dopięło 60 wnioskodawców. 
Ocenę poprawiono co prawda po po-

nownym sprawdzeniu prac 70 matu-
rzystom, lecz w dziesięciu przypad-
kach nie wystarczyło to, by kandydat 
osiągnął minimalną liczbę punktów, 
potrzebną do zdania egzaminu. Urząd 
Wojewódzki podkreśla, że wnioski 
zostały rozpatrzone zgodnie z usta-
wą szkolną, a także w przewidzianym 
terminie. – Jeśli chodzi o wyniki, to 
wychodzi na to, że wielu maturzystów 
skorzystało z możliwości ponowne-
go sprawdzenia wyników egzaminu 
maturalnego, pomimo że rezultaty 
ich pracy nie osiągnęły poziomu ma-

turzysty. Przeczytałam niektóre pra-
ce stylistyczne i muszę stwierdzić, że 
rzeczywiście nie były na odpowiednim 
poziomie – powiedziała Věra Palková, 
wicehetman ds. szkolnictwa. – Moim 
zdaniem, państwowa część matury jest 
ważna dla porównania wiadomości 
uczniów szkół o różnych kierunkach, 
niemniej obecny model uważam za 
nieszczęśliwy. 

We wrześniu egzamin maturalny 
będzie mogło zdawać ponownie 2,2 
tys. osób, którym nie udało się zali-
czyć egzaminu na wiosnę.  (dc)

Palková: »Prace nie były na poziomie«

Jedno z rond w stolicy Polski, na 
skrzyżowaniu ulic Radiowej i gen. S. 
Kaliskiego w Warszawie-Bemowie, 
zostanie pojutrze nazwane imie-
niem człowieka związanego z naszą 
ziemią, Bernarda Adameckiego. Ten 
ofi cer Armii Krajowej w randze puł-
kownika, pilot, był szefem wojsk lot-
niczych Powstania Warszawskiego.

Bernard Antoni Adamecki urodził 
się 12 lipca 1897 w Marklowicach 
Dolnych w powiecie Frysztat. Od 
1912 uczęszczał do seminarium na-
uczycielskiego w Bobrku. Od jesieni 
1916 brał udział w I wojnie świato-
wej w szeregach armii austriackiej, 
walcząc m.in. na frontach rosyjskim 
i bałkańskim. W listopadzie 1918 

wstąpił do odrodzonego Wojska Pol-
skiego. Dowodził polskimi wojskami 
podczas walk z Czechami o Śląsk 
Cieszyński. W 1920 na własną prośbę 
został przeniesiony do lotnictwa. Rok 
później ukończył Ofi cerską Szkołę 
Obserwatorów Lotniczych w Toru-
niu, a następnie Niższą Szkołę Pilo-
tów w Bydgoszczy, po których został 
pilotem w 6. eskadrze w Krakowie.
Krótko przed wybuchem II wojny 
światowej przeszedł do Sztabu Gene-
ralnego WP.

We wrześniu 1939 Adamecki 
uczestniczył w wojnie obronnej 
jako szef sztabu Dowództwa Lot-
nictwa Armii „Modlin” gen. Emila 
Krukowicza-Przedrzymirskiego. 

Dostał się do niewoli niemieckiej, z 
której został wkrótce zwolniony na 
skutek starań rodziny. Na przełomie 
1939/1940 zaangażował się w dzia-

łalność konspiracyjną w ZWZ. W 
1940 roku stanął na czele Szefostwa 
Lotnictwa (krypt. „Bociany”, później 
„Parasol”), działającego w ramach 
Oddziału V Łączności, a następnie 
Oddziału III Operacyjno-szkole-
niowego KG ZWZ-AK. W latach 
1940-1944 zorganizował 483 zrzuty 
do okupowanej Polski. W kwietniu 
1943 otrzymał nominację na stopień 
pułkownika. Uczestniczył w Powsta-
niu Warszawskim.

 W 1950 roku został aresztowany 
w szpitalu oraz oskarżony o szpiego-
stwo i spiskowanie przeciwko PRL. 
Został zamordowany 7 sierpnia dwa 
lata później w więzieniu mokotow-
skim w Warszawie.  (kor)

Będzie rondo AK-owca znad Olzy

W sobotę pielgrzymi wyruszyli z Czeskiego Cieszyna, do Częstochowy dotrą pojutrze.
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W tym roku odpust mógł się odbyć 
dokładnie w dniu, w którym obcho-
dzone jest święto Marii Magdaleny, 
patronki kościoła, ponieważ 22 lipca 
przypadł na niedzielę. Już w sobotę 
było jednak głośno o stonawskim 
odpuście – i to dosłownie. O godz. 
18.30 na zboczu pod kościołem po-
czątek odpustu ogłosiły 22 wystrza-
ły z historycznego moździerza. W 
tym samym czasie dobiegały koń-
ca zawody w koszeniu trawy kosą 
oraz kosiarką żyłkową. W pierwszej 
kategorii zwyciężył doświadczony 
kosiarz i uczestnik wielu tego typu 
konkursów, Jan Duda z Karwiny-
-Łąk, w drugiej 22-letni stonawianin 
Marek Wróbel. 

W niedzielne przedpołudnie 
wszystko koncentrowało się wokół 
kościoła. Choć odbyły się dwie msze 
święte – o godz. 8.00 czeska, o 10.00 
uroczysta suma w języku polskim 
– duża świątynia, zwykle zapełnio-
na do połowy, tym razem wypeł-
niła się po brzegi. Sumę odpusto-
wą koncelebrowało kilku księży, a 
przewodniczył jej ks. prałat Adam 
Rucki, pochodzący z Bukowca wi-
kariusz biskupi ordynariusza diecezji 
ostrawsko-opawskiej. W nabożeń-
stwie uczestniczył również pastor 
stonawskiego zboru ewangelickiego, 
ks. Vladislav Volný. 

Maria Magdalena, patronka sto-
nawskiego kościoła, to specyfi czna 
święta. Jak dowiadujemy się z Biblii, 
była kobietą lekkich obyczajów, któ-
rą dzisiaj nazwalibyśmy prostytutką. 
A jednak to właśnie ona była pierw-
szą kobietą, której dane było zoba-
czyć zmartwychwstałego Chrystusa 

i zwiastować radosną wiadomość 
jego uczniom. – Jeżeli Bóg z takiej 
kobiety potrafi ł zrobić tak wspania-
łą świętą, to wierzę, że z nami nie 
będzie miał aż takiego problemu – 
powiedział ks. Rucki w pierwszych 
słowach swojej homilii, w której 
mówił o miłości, którą Bóg okazu-
je ludziom, a także o miłości ludzi 
do Boga oraz o miłości małżeńskiej. 
Nabożeństwo miało bardzo uroczy-
stą oprawę. Jak co co roku, mszę ot-
wierał i kończył poczet sztandarowy 
Koła Umundurowanych Górników 
z towarzyszeniem górniczej orkie-
stry dętej. Do mszy śpiewał chór 

mieszany Miejscowego Koła PZKO, 
grał także Kwartet Rodziny Palow-
skich. Jednym z najpiękniejszych 
momentów były psalmy wykonane 
przez utalentowanego nastolatka, 
Przemka Orszulika, solisty zespołu 
„Dziecka ze Stonawy”. 

Na odpuście nie zabrakło atrak-
cji lunaparkowych, stoisk gastrono-
micznych czy też oferujących tra-
dycyjny odpustowy towar. W Parku 
PZKO koncertowały kapela B band, 
orkiestra górnicza Kopalni Darków 
oraz koreańscy bębniarze. Ci ostatni, 
wraz z dużą orkiestrą dętą, wystąpili 
po południu w kościele na koncercie, 

bez którego trudno już sobie wyob-
razić odpust w Stonawie. 

Różnorodność i solidny poziom 
programu to jeden z powodów, dla 
których do Stonawy przyjeżdża-
ją osoby z innych miejscowości. 
– Przyjeżdżamy tu, ponieważ msza i 
cały odpust mają zawsze bardzo uro-
czysty, dostojny przebieg. Poza tym 
całe życie przepracowałem na kopal-
ni ČSM, dlatego znam tutaj bardzo 
dużo ludzi – wyjaśnił emerytowany 
inżynier górniczy, Andrzej Moroń z 
Suchej Górnej. Na odpuście spotka-
liśmy również znanego orłowskiego 
lekarza Bogusława Chwajola. – Na 
odpust do Stonawy przyjeżdżam co 
roku, ponieważ zarówno uroczystość 
kościelna, jak i cała reszta zawsze są 
utrzymane na wysokim poziomie. 
Chodzę również na popołudniowe 
koncerty. Wspaniały był tegoroczny 
występ 70-osobowej orkiestry dętej i 
bębniarzy z Korei – powiedział na-
szej gazecie.  DANUTA CHLUP

Święto całej Stonawy 
Odpust św. Marii Magdaleny to święto całej Stonawy. Z biegiem lat wzbogacił się o atrakcyjny program kulturalny i imprezy towarzyszące, lecz nadal jest przede 

wszystkim okazją do spotkania się dawnych i obecnych stonawian. W gminie, z której tysiące osób musiały się w przeszłości wyprowadzić na skutek szkód górniczych, 

ma to szczególne znaczenie. Byłych stonawian witał serdecznie na niedzielnej uroczystej sumie proboszcz parafi i, ks. Roland Manowski, zachęcając ich do jak najczęst-

szych odwiedzin miejscowego kościoła. 
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Na odpust do Stonawy przyjechali nawet Koreańczycy. Najpierw z przyjemnością przysłuchiwali się orkiestrze górniczej, 
potem koncertowali w kościele.

Każdy, kto ma co najmniej 40 lat, 
z pewnością dobrze pamięta hasła 
propagandowe komunistycznego 
reżimu. Tym z lat 80. ub. wieku da-
leko jednak  do narzędzi propagan-
dowych stosowanych w epoce sta-
linowskiej. Czym była propaganda, 
można będzie sobie przypomnieć 
dzięki wystawie, której wernisaż 
odbędzie się w pierwszy czwartek 
sierpnia o godz. 10.00 w Muzeum 
Tragedii Żywocickiej w Hawierzo-
wie-Żywocicach. Tytuł „Duch a 
pěst, práci čest” („Duch i pięść, cześć 
pracy!”) w pełni oddaje to, o co cho-
dziło propagandystom. 

– Propaganda ideologiczna jest 
mocnym narzędziem wszystkich 

reżimów totalitarnych, a zarazem 
jedną z ich cech charakterystycz-
nych. Polega na systematycznej 
manipulacji opinią publiczną, prze-
konywaniu o tym, że dana ideologia 
jest właściwa – mówi autorka wy-
stawy, Pavla Karbanová z Muzeum 
Śląska Cieszyńskiego. Przypomina, 
że oba ustroje totalitarne XX wieku 
– nazizm i komunizm – kładły duży 
nacisk na propagandę. 

– Propaganda nazistowska nie 
odniosła w protektoracie pożądane-
go skutku, natomiast propagandzie 
komunistycznej udało się wpłynąć 
na dużą część mieszkańców Cze-
chosłowacji – zwraca uwagę Karba-
nová.  (dc)

Nad Brennicą rozegrano w sobo-
tę kolejne niecodzienne zawody. 
Przedmiotem rywalizacji sportowej, 
jak i przed tygodniem na breńskiej 
Malince, było coś, co dla niektórych 
górali było dawniej, a często i dziś 
jest pracą. Tym razem w amfi teatrze 
w Parku Turystyki w centrum Bren-
nej konkurowano w rżnięciu drewna 
zarówno piłami spalinowymi, jak i 

ręcznymi. W ramach II Mistrzostw 
Drwali Beskidzkich zawodnikom 
przyszło zmierzyć się z czasem, 

własną siłą i kondycją, a także z kon-
kurentami w takich konkurencjach, 
jak okrzesywanie, cięcie kłody na do-
kładność, łupanie wałka i cięcie piłą 
ręczną, cięcie kłody na desce, cięcie 
stojącego wałka. Wystartowało sie-
dem dwuosobowych drużyn. – Tytu-
łu mistrzowskiego z pierwszej edycji 
mistrzostw broniła ekipa z Wisły, 
która od samego początku próbowa-
ła udowodnić, że zwycięstwo przed 
rokiem nie było przypadkowe. Wi-
ślanom ta sztuka się udała – Janusz 

Szarzec i Zbigniew Stebel ponownie 
stanęli na najwyższym „pniu” po-
dium. Ich wyższość musieli uznać, 
wicemistrzowie – Jarosław Juroszek 
i Bartłomiej Ryłko oraz zdobywcy 
trzeciego miejsca w rywalizacji, re-
prezentanci Brennej, bracia Adam 
i Piotr Chrapkowie – relacjonuje 
Anna Musioł z Ośrodka Promocji 
Kultury i Sportu Gminy Brenna, 
który wspólnie z Nadleśnictwem 
Ustroń był organizatorem zawodów. 
 (indi)

Rżnęli nad Brennicą

My też ulegaliśmy propagandzie 

Andrzej Cieślar z breńskiej Malinki (z lewej przy pile), który tydzień wcześniej organizował u siebie zawody kosiarzy, tym 
razem stanął w szranki w piłowaniu drewna. 
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Odpust rozpoczął się od 22 wystrzałów z historycznego moździerza.

Weekend miauczenia

Międzynarodowa Wystawa Kotów Rasowych odbyła się w sobotę i niedzielę w 
Cieszynie. Na wystawie można było koty pooglądać i pogłaskać, a także zobaczyć 
z jaką nieukrywaną przyjemnością pędzą swoje leniwe, wygodne życie. 
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To była prawdziwa gratka dla 
wszystkich jeźdźców i miłośni-
ków koni. W sobotę w Cieszynie-
Boguszowicach odbyła się impreza 
plenerowa z końmi w roli głównej, 
której organizatorem było Muzeum 
4. Pułku Strzelców Podhalańskich w 
Cieszynie. 

Atrakcji było sporo – pokaz ujeż-
dżania, konkurs na najlepszy ko-
stium, pokaz kawaleryjski i woltyżer-
ki. Do tego duża dawka konkursów i 
zabaw dla publiczności.

– W tym miejscu spotykamy się 
już po raz trzeci. To między innymi 
okazja do zaprezentowania najmłod-
szym mieszkańcom, jak ciekawie 
można spędzić czas jeżdżąc konno i 
biorąc udział we wspólnej rywaliza-
cji – powiedział Krzysztof Neścior z 
Muzeum 4. Pułku Strzelców Podha-
lańskich – Zaczynamy od zawodów 
i pokazów. Później oczywiście za-
praszamy wszystkich do wspólnego 
świętowania przy dźwiękach muzyki.

Frajdę miały zarówno dzieci, jak 
i dorośli. To dowód na to, że pasją 
jeździectwa można się łatwo zarazić. 
– Po raz pierwszy jesteśmy na takiej 
imprezie, ale z pewnością nie po raz 
ostatni. Zabawa jest po prostu obłę-
dna, szczególnie dla mojego 4-let-
niego syna, który wcześniej jakoś 
nie miał okazji bawić się z konikami, 
głaskać je i karmić  – mówił z przeję-
ciem jeden z rodziców.  (www.ox.pl)

Pułkowe 
konie

Ekspozycja pt. „150 lat orłowskiego 
Syjonu” nie jest bynajmniej amator-
ską wystawą. Przygotowana została 
w sposób profesjonalny, według jed-
nolitej koncepcji, wszystkie mate-
riały opisane są zarówno po czesku, 
jak i po polsku. Nad koncepcją i wy-
konaniem czuwała młoda członkini 
zboru, Joanna Bartulec, której bab-
cia, malarka i grafi czka Alicja Bar-
tulec, przez lata prowadziła odręczną 
kronikę zboru. Pomocą służył także 
grafi k Zbigniew Kubeczka. – Doszli-
śmy w zborze do wniosku, iż trzeba 
pokazać mieszkańcom Orłowej, że 
jest tu kościół, który ma swoją dłu-
goletnią tradycję, ale jest też żywym 
organizmem – powiedziała Joanna 
Bartulec. – Kościół stoi w miejscu, 
które kiedyś było częścią centrum, 
lecz dziś znajduje się nieco na ubo-
czu. Celowo chcieliśmy urządzić wy-
stawę w dzisiejszym centrum miasta, 
co nam się udało, ponieważ zain-
stalowaliśmy ją w Domu Kultury w 
Orłowej-Lutyni. 

By pokazać, że czasy się zmieniają, 
lecz obrzędy ciągle trwają, na po-
szczególnych planszach tematycz-
nych umieszczone zostały zdjęcia 
historyczne obok współczesnych. I 
tak możemy zobaczyć, jak w zborze 
wyglądały dawniej (i wyglądają dziś) 
chrzty, śluby, konfi rmacje, pogrzeby, 
imprezy towarzyskie, wycieczki, jak 
zmieniał się wygląd samego kościo-
ła. Osobno zamieszczone są zdjęcia 
z działalności stowarzyszenia „Ben-

jamin”, które organizuje zajęcia dla 
dzieci – obozy (najbliższy właśnie 
się rozpoczyna, a obozowicze mają 
bazę zaraz obok kościoła), turnie-
je sportowe i inne. To działalność 
skierowana na zewnątrz, jeden z ele-
mentów fi lozofi i, którą wyraża mot-
to zboru: „Kościół dla wszystkich”.

Do najcenniejszych należą eks-
ponaty archiwalne. Tę część wysta-
wy przygotowała Anna Macura. To 
stare śpiewniki, zbiory kazań du-
chownego i pisarza ewangelickiego 
Samuela Dambrowskiego, księgi 
rachunkowe zboru, metryki chrztu 
z różnych okresów. Większość do-

kumentów sporządzona została w 
języku polskim. Ciekawy jest zeszyt, 
w którym prowadzone były rozli-
czenia Funduszu Stypendialnego 
im. śp. Józefa Matuszka z Łazów. 
Dobroczyńca ten przekazał przed 
śmiercią część majątku na rzecz 
zboru, który następnie wypłacał sty-

pendia młodzieży, głównie uczniom 
Gimnazjum Realnego im. Juliusza 
Słowackiego. – Powiązania zboru 
z polskim gimnazjum były bardzo 
mocne, niektórzy pastorowie byli 
zarazem nauczycielami tej szkoły – 
zwrócił mi uwagę Zielina. 

W drugiej sali znajdują się bar-
dziej namacalne pamiątki – po-
kaźnych rozmiarów wskazówki z 
dawnego zegara z wieży kościelnej, 
mechanizm zegara, ławka kościelna, 
chrzcielnica, ołtarz nakryty zgodnie 
z zasadami liturgicznymi, serce sta-
rego dzwonu. Są też różne wydania 
Biblii, w tym ciekawostka – Biblia 
wykonana z materiału wodood-
pornego, dzięki czemu mogła być 
umieszczona w... akwarium. 

Na ścianach wiszą obrazy wspo-
mnianej na początku Alicji Bartulec. 
Cykl portretów siedmiu orłowskich 
pastorów (pierwszym był Alfred 
Kłapsia, obecny to Vladislav Szkan-
dera) wykonała ona tuszem, specjal-
ną techniką „kropka obok kropki”. 

Wystawę można oglądać codzien-
nie do końca sierpnia, najlepiej jed-
nak wybrać się na nią w środę. W 
godz. 10.00-18.00 do dyspozycji 
jest przewodnik, który przybliża wy-
stawę, a także wyświetla krótki fi lm 
opowiadający o historii i współczes-
ności całego ŚKEAW. Wtedy też 
wystawione są najcenniejsze ekspo-
naty – naczynia liturgiczne i pisana 
ręcznie kronika. 

 DANUTA CHLUP

Już nie w centrum, lecz ciągle żywy 
Orłowski kościół ewangelicki obchodzi w tym roku 150 lat. Kościół to jednak nie tylko budynek, ale też ludzie, którzy tworzą wspólnotę. Dlatego orłowscy ewangelicy 

zaczęli świętować już rok temu. – W tym roku przypada 150. rocznica poświęcenia kościoła, natomiast w ub. roku obchodziliśmy 150 lat od założenia zboru – wyjaśnił 

Milan Zielina, asystent duszpasterski orłowskiego zboru, oprowadzający mnie po wystawie. Kulminacją tegorocznych obchodów będą uroczyste nabożeństwa, zaplano-

wane na październik, wcześniej zostanie jeszcze wydana publikacja na temat kościoła. 

Milan Zielina pokazuje jeden z najbardziej atrakcyjnych eksponatów – mechanizm starego zegara z wieży kościelnej. 

Fo
t.

 D
A

N
U

TA
 C

H
LU

P

Nie lada sukcesem może się pochwalić młody ol-
brachciczanin Piotr Cielecki, 15-letni absolwent 
Polskiej Szkoły Podstawowej im. Wacława Ol-
szaka w Karwinie-Frysztacie. Nastolatek, który 
po wakacjach rozpocznie naukę w Gimnazjum 
Polskim w Czeskim Cieszynie, został wyróż-
niony czwartą nagrodą (wśród 155 uczestników) 
w ogólnokrajowym konkursie literackim, który 
ogłosiło Muzeum w Terezinie.

Skąd u ciebie zainteresowanie tematyką wo-
jenną, obozem koncentracyjnym dla ludności 
żydowskiej z terenów niemieckich, czeskich, 
austriackich i holenderskich oraz więźniów 
politycznych? Byłeś tam na wycieczce?

Przed napisaniem tekstu konkursowego nigdy w 
Terezinie nie byłem. Inicjatywa wyszła od naszej 
nauczycielki języka czeskiego, Dariny Cieślar, 
której zależy na tym, żeby jej uczniowie starali 
się sporo pisać, i to pisać kreatywnie. Chodzi o 
to, żebyśmy rozwijali swoje umiejętności pisarskie. 
Po jednej z lekcji na temat II wojny światowej, 
podczas której wspominaliśmy m.in. o Terezinie, 
otrzymaliśmy na zadanie domowe napisać tekst, 
refl eksje właśnie o tym obozie. Kilka prac, które 
wydały się pani nauczycielce ciekawe, wysłała na 
wspomniany konkurs. No i udało mi się zdobyć 
czwartą nagrodę. Moja koleżanka, Andrea Koupi-
lová, otrzymała zaś za swoją pracę nagrodę szóstą.

O czym dokładnie pisałeś?
Swoją pracę nazwałem „Gawron i przelot nad 
fabryką śmierci”. Miała objętość kilku stron 
formatu A4. Inspirację czerpałem z wycieczki 
szkolnej do obozu Auschwitz-Birkenau, która 
wywarła na mnie niesamowite wrażenie, to było 
bardzo emocjonalne przeżycie.

Chodzi więc o opowiadanie...
Tak, mieliśmy za zadanie opisać Terezin oczami 
jakiegoś zwierzaka. Wybrałem gawrona. Leci on 
nad obozem i mówi o tym, co widzi. O tym, jak 
ludzie mogą znęcać się nad ludźmi.

Ale w końcu wyjechałeś osobiście do Terezi-
na, by odebrać nagrodę. Jakie wrażenie wy-
warło na tobie to miasto?

Trochę makabryczne, jak w byłym obozie śmier-
ci. A obóz, całe byłe getto jest na tyle utrzymywa-
ne, że można powiedzieć, iż człowiek na chwilę 
zatrzymuje się w czasie. Powraca nie tylko w 
czasy II wojny światowej, ale też tej pierwszej. 
To przecież w Terezinie do dziś utrzymywana 

jest cela, w której zmarł jeden z uczestników za-
machów na arcyksięcia Franciszka Ferdynanda z 
1914 roku, Gawriło Princip.

Po tekście, który przeglądam, widać, że masz 
talent literacki. Piszesz na co dzień?

Staram się. Piszę przede wszystkim wiersze. Ro-
dzice mówią, że są bardzo awangardowe.

Jacy poeci inspirują cię najbardziej?
Przede wszystkim moderniści z przełomu XIX 
i XX wieku, impresjoniści, futuryści, poeci prze-
klęci. Głównie Baudelaire, częściowo czescy poe-
ci okresu międzywojennego. A moje pisanie jest 
swego rodzaju „wentylacją umysłu”, terapią umy-
słową. Poprzez pisanie wierszy staram się oczyścić 
mózg.

Próbujesz sił w konkursach poetyckich, któ-
rych sporo jest i w Polsce, i w Republice Cze-
skiej?

Właśnie wysłałem zbiór ponad 50 wierszy na 
Konkurs Ortena w czeskiej Kutnej Horze. Teraz 
czekam z niecierpliwością na werdykt jury. Wy-
niki powinny być ogłoszone we wrześniu.

To czeski konkurs. Piszesz więc również po 
czesku, jak twoi trochę starsi koledzy: Darek 
Jedzok lub Bogdan Trojak?

Głównie po czesku, chociaż mam też polskie 
utwory. Ale nie wiem dlaczego, po czesku jakoś 
teraz lepiej mi wychodzi. Kocham język polski, 
uważam, że umiem się nim dobrze posługiwać. 
Ale w czeskim jakoś łatwiej mi się układają meta-
fory... Nie wykluczam jednak, że kiedyś będę pisał 
także po polsku. Mam przecież dopiero 15 lat i 
całe życie przed sobą. Rozmawiał: (kor)

TEREZIN OCZAMI GAWRONA I 15-LETNIEGO PIOTRA CIELECKIEGO

Pisanie dla odświeżenia umysłu

REGION

Piotr Cielecki
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PO PODZIALE 
ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO

Po podziale Śląska Cieszyńskiego na mocy 
decyzji Rady Ambasadorów w Spa (28 lip-
ca1920 r.) na część polską i czeską otworzył 
się nowy rozdział w dziejach życia śpiewaczo-
muzycznego ludności polskiej na lewym brze-
gu Olzy. Lata międzywojenne, pomimo nowej, 
zaskakującej sytuacji historycznej, to okres 
największego rozkwitu życia śpiewaczo-mu-
zycznego Polaków na terenie czeskiego Śląska 
Cieszyńskiego. Chodzi nie tylko o dużą liczbę 
chórów, ale i poziom, który prezentują. W ra-
mach nowych towarzystw i związków zaczyna-
ją rozwijać swoją działalność śpiewaczą zespoły 
chóralne. Większość zespołów znajduje swoją 
bazę w naczelnej organizacji polskiej – Macie-
rzy Szkolnej. Liczba chórów po podziale Śląska 
Cieszyńskiego wzrasta z roku na rok. Młodzież 
polska znajduje w zespołach chóralnych przede 
wszystkim możliwość wzajemnego spotykania 
się, wyżycia się towarzyskiego oraz udoku-
mentowania swojej przynależności społecznej 

i narodowej. W 1925 roku na mocy uchwały 
walnego zebrania Towarzystwa Nauczycieli 
Polskich powołany zostaje do życia chór męski 
– Chór Nauczycieli Polskich. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, iż ChNP zdołał wykształcić w 
tym czasie nowych dyrygentów – nauczycieli, 
którzy zakładali nowe chóry w miejscu swojej 
pracy.  

ZWIĄZEK POLSKICH CHÓRÓW 
W CZECHOSŁOWACJI 

Stale powiększająca się liczba polskich chórów, 
potrzeba niesienia pomocy przy zaopatrywaniu 
w materiały nutowe oraz pomoc instruktażowo-
-szkoleniowa zrodziły potrzebę odgórnej po-
mocy zespołom śpiewaczym, a także kierowa-
nia nimi. W październiku 1926 r. do gimnazjum 
orłowskiego ściągnięto grupę ludzi związanych 
ze śpiewem i muzyką ( Jan Kisza, Karol Berger, 
Paweł Kubaczka, Karol Fuzek, Józef Michej-
da, Fryderyk Kretschmann, Rudolf Budnik) 
w celu utworzenia jednolitej organizacji śpie-
waczej. Zwołane gremium miłośników śpiewu 
postanowiło założyć samodzielne towarzystwo 

o nazwie Związek Polskich Chórów w Cze-
chosłowacji. Po zatwierdzeniu w 1926 r. przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w Pradze 
statutu, zostało zwołane przez Zarząd Główny 
Macierzy Szkolnej w roku 1927 założycielskie 
Walne Zebranie. Z  36 zaproszonych chórów 
polskich wzięło w nim udział w myśl zatwier-
dzonego statutu 34 delegatów z 23 chórów 
terenowych, które liczyły wówczas 930 śpiewa-
ków. Delegaci wybrali przez aklamację pierw-
szy zarząd Związku. Prezesem został Piotr Fe-
liks, dyrektor Polskiego Gimnazjum Realnego 
im. Juliusza Słowackiego w Orłowej i prezes 
Macierzy Szkolnej. Wszyscy członkowie za-
rządu ZPCh to nauczyciele (z wyjątkiem ks. K. 
Maultza), dyrektorzy szkół polskich w regionie. 

Do Związku Polskich Chórów w Czecho-
słowacji przystąpiło w roku założycielskim 21 
chórów z 880 członkami O tempie i postępach 
pracy tej ważnej organizacji śpiewaczej świad-
czą osiągnięte wspaniałe wyniki pracy. Liczba 
chórów zrzeszonych w ZPCh stale wzrastała. 
Pod koniec 1929 r. do Związku należało ich 
48, w roku 1935 już 92, zaś w 1937 r. były to 
104 chóry. Wśród śpiewaczych działaczy cen-
tralnych i okręgowych przeważali nauczyciele. 
Po dziesięciu latach działalności Związku Pol-
skich Chórów w Czechosłowacji, w ponad stu 
zrzeszonych w nim chórach zaangażowanych 
było 81 dyrygentów, w tym aż 74 nauczycie-
li. Tu trzeba ponownie dobitnie podkreślić, iż 
potęga polskiego ruchu śpiewaczego wyrosła 
z ruchu oświatowego – z nauczycielstwa.

LATA MIĘDZYWOJENNE 
– CZAS ROZKWITU

Do Związku Polskich Chórów w Czechosło-
wacji należały chóry będące sekcjami lub dzia-
łające przy różnych organizacjach na Zaolziu. 
Przynależność organizacyjna chórów w latach 
1927-1937 była następująca: chóry działają-
ce jako sekcje Macierzy Szkolnej – 52, chóry 
Związku Ewangelickiej Młodzieży – 22, chóry 
Stowarzyszenia Młodzieży Katolickiej – 11, 
chóry Polskiego Towarzystwa Gimnastycz-
nego „Sokół” – 4, chóry Związku Młodzieży 
Polskiej – 3, chóry Związku Zawodowego Ro-
botników Chrześcijańskich – 1, chóry Związ-
ku Harcerstwa Polskiego – 1, chóry Towarzy-
stwa Nauczycieli Polskich – 1, chóry Związku 
Akademików „Jedność” w Czechosłowacji – 1, 
chóry działające samodzielnie (bez przynależ-
ności organizacyjnej) – 12. O szybkim wzroście 
świadczą zaś następujące liczby:
Rok      Liczba chórów   Liczba członków
1927  21  (18 chórów mieszanych, 
  3 chóry męskie) 880
1929  48  brak danych
1931  59  (53 chóry mieszane, 
  6 chórów męskich) brak danych
1934  92  (84 chóry mieszane, 
  11 chórów męskich) 3195
1936  98  (84 chóry mieszane, 
  11 chórów męskich) 3659 
1937  102  (88 chórów mieszanych, 
  14 chórów męskich) 3917
Chóry istniały prawie w każdej miejscowości, 
a w niektórych było ich nawet kilka. Celem 
ZPCh było skupienie młodzieży w szeregach 
śpiewaczych, budzenie świadomości narodowej 
oraz wprowadzenie młodych do pracy społecz-
nej. Chóry miały swoje statuty i regulaminy, 
które zwracały uwagę, by młodzież w zespo-
łach kształcono na przyszłych pracowników w 
innych polskich towarzystwach. W członkach 
chórów wyrabiano poczucie punktualności i 
karności. Za pośrednictwem młodych spodzie-
wano się ściągać starszych na różne imprezy 
kulturalne. I przynosiło to rezultaty. Na im-
prezy, w których brali udział młodzi, zawsze 
przychodzili także przedstawiciele starszego 
pokolenia.

– Cel jaki postawili sobie założyciele Związ-

ku, został niemalże w zupełności osiągnięty, 
czego dowodem jest stały wzrost liczby człon-
ków oraz rosnąca z roku na rok liczba imprez 
urządzanych przez poszczególne zespoły – 
czytamy w jubileuszowej monografi i. – Obec-
nie Związek stara się tę pracę jeszcze pogłębić 
przez współpracę chórów z Kółkami Samo-
kształcenia. Związek zdąża do tego, by obecnie, 
gdy już młodzież w każdej prawie gminie bie-
rze czynny udział w chórach, zachęcić i pozy-
skać do tej pracy także starszych. 

PO 10 LATACH
Związek Polskich Chórów w Czechosłowacji 
wszedł w 1937 rok z bardzo dobrymi wynikami. 
W ponad 100 chórach zrzeszonych było wów-
czas ponad 4000 śpiewaków! Z okazji okrągłej 
rocznicy ukazała się specjalna 72-stronicowa 
„Monografi a Związku Polskich Chórów w 
Czechosłowacji 1927-1937”, opublikowana w 
13. numerze dwutygodnika polskiej młodzieży 
„Ogniwo”. Zawierała historię polskiego śpie-
wactwa, uzupełniona aż 170 zdjęciami. Do dziś 
stanowi wyjątkowy przykład upamiętnienia 
pięknych i bogatych dziejów polskiego śpiewa-
ctwa w okresie międzywojennym.

W ramach obchodów jubileuszowych 10-le-
cia założenia Związku Polskich Chórów w 
Czechosłowacji w roku 1937 odbyło się wiele 
imprez. W kwietniu miały miejsce związkowe 
zawody śpiewacze, a od 29 czerwca do 7 lipca 
w Czeskim Cieszynie przygotowano wystawę 
polskiego śpiewactwa w ramach połączonych 
wystaw jubileuszowych. Punktem kulmina-
cyjnym uroczystości był manifestacyjny Zlot 
Śpiewactwa w Czeskim Cieszynie 4 lipca 
1937 roku, poprzedzony nadzwyczajnym wal-
nym zebraniem. Wszystkie imprezy śpiewa-
cze odbywały się pod hasłem śląskiej pieśni 
ludowej. Chóry, zgrupowane według okręgów, 
przemaszerowały uroczyście przez miasto. W 
czeskocieszyńskim Parku im. Adama Siko-
ry, mieszczącym się nad brzegami granicznej 
Olzy, wystąpiło blisko 4000 śpiewaków z 102 
chórów. Wystąpiły one pod batutą naczelnego 
dyrygenta Związku – Emanuela Guziura oraz 
dwóch pomocniczych dyrygentów – Rudolfa 
Wojnara i Jerzego Samca. Koncert transmito-
wała rozgłośnia katowicka Polskiego Radia w 
programie ogólnopolskim. Miłym akcentem 
uzupełniającym uroczystości jubileuszowe był 
udział chórzystów w obchodach osłonięcia po-
mnika Źródeł Wisły w Wiśle, na zakończenie 
Tygodnia Gór 21 sierpnia 1937 r. (kontynuato-
rem tej imprezy są powojenne Tygodnie Kul-
tury Beskidzkiej, obecnie organizatorzy chcą 
powrócić do pierwotnej nazwy). Wystąpił tam 
wówczas chór liczący 1500 naszych śpiewaków 
oraz orkiestra dęta trzynieckiej „Siły”.

Warto na koniec przypomnieć, że przed 
powstaniem Związku Polskich Chórów w 
Czechosłowacji chóry należały bądź też utrzy-
mywały kontakty ze Związkiem Śląskich Kół 
Śpiewaczych. Jan Fojcik w swoich „Materia-
łach do dziejów ruchu śpiewaczego na Śląsku” 
(Katowice, r. 1961, s. 310-321), przedstawia 
charakterystykę 136 zespołów śpiewaczych z 
73 miejscowości międzywojennych powiatów 
cieszyńskiego i frysztackiego. 

Okres międzywojenny to czas największego 
rozkwitu polskiego śpiewu chóralnego. Śpie-
wactwo odgrywało bezsprzecznie przodującą 
rolę w życiu kulturalnym naszego społeczeń-
stwa, szczególnie zaś wśród młodzieży. ZPCh 
zrzeszał największą liczbę aktywnych człon-
ków. W Zlotach Śpiewaczych występowało 
często ponad 2000 śpiewaków. 

Nasz teren zachował w okresie międzywo-
jennym swój język i świadomość narodową, a 
na pewno bardzo pomocną w tym względzie 
była pieśń polska i szczere do niej przywiąza-
nie.

 JÓZEF WIERZGOŃ

W 85. ROCZNICĘ POLSKIEGO ZORGANIZOWANEGO ŚPIEWACTWA CHÓRALNEGO 

Dużo więcej niż muzyka
Rok 2012 jest dla polskiego śpiewactwa na czeskim Śląsku Cieszyńskim rokiem jubileuszowym. Obchodzimy bowiem 85-lecie zorganizowanej działalności śpiewaczej. 

W roku 1927 odbył się założycielski zjazd Związku Polskich Chórów w Czechosłowacji.
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Połączone chóry Polskiego Związku Śpiewackiego w Orłowej, 1931 r.

Młodzież z Żywocic też śpiewała.

W okresie międzywojennym chóry istniały prawie w każdej miejscowości. 
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TVP 1 
6.35 Plebania (s.) 8.00 Wiadomości 
8.10 Polityka przy kawie 8.20 To 
Timmy! 8.35 Zabawy z Lippy and 
Messy 8.40 Domisie 9.10 Pinky i 
Perky - Licencja na szpiegowanie 
9.25 Rozgadana Farma 9.55 Psi psy-
cholog 10.25 Klan (s.) 10.55 Galeria 
(s.) 12.00 Wiadomości 12.10 Agro-
biznes 12.30 Apetyt na EURO - pę 
12.45 Natura w Jedynce 13.50 Sio-
stry (s.) 14.45 Olimpijczycy 2012 
15.00 Wiadomości 15.20 Czy wie-
cie, że... (mag.) 15.45 Czterej pan-
cerni i pies (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Magia Igrzysk - Radość Wy-
grywania 17.30 Ranczo (s.) 18.25 
Klan (s.) 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.20 C. K. Dezerterzy 
21.40 Glina (s.) 22.40 Wakacyjny 
seans fi lmowy - Komornik 0.25 To 
my. 

TVP 2 
6.05 Warto kochać 7.30 Na dobre i 
na złe (s.) 8.30 Pytanie na śniadanie 
10.40 Rodzinka.pl (s.) 11.15 Lo-
katorzy (s.) 11.40 Familiada (tele-
turniej) 12.15 Obok nas 12.35 Noc 
w kościele 13.05 Faceci do wzięcia 
(s.) 13.35 Barwy szczęścia (s.) 14.10 
Kabaretowy Klub Dwójki 15.05 M 
jak miłość (s.) 16.00 Panorama Kraj 
16.25 Świat bez tajemnic 17.20 Je-
den z dziesięciu (teleturniej) 18.00 
Panorama 18.45 Reporter Polski 
19.10 Herkules 20.05 Wyrzuć mamę 
z pociągu 21.40 Nowa (s.) 22.30 In-
stynkt 23.30 Świat bez fi kcji 0.35 
Wirus. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info 6.15 Info Poranek 
7.00 Serwis Info 7.13 Info Pora-
nek 7.53 Twoja@sprawa 8.00 Ser-
wis Info 8.03 Gość poranka 9.20 
Info Poranek 10.00 Serwis Info 
10.10 Biznes - otwarcie dnia 10.45 
Gość poranka 11.45 Serwis sporto-
wy 12.20 Biznes 13.00 Serwis Info 
13.10 Raport z Polski 15.30 Serwis 
Info 16.00 Rozmowa dnia 16.15 Bi-
znes 17.00 Pasmo lokalne 20.00 In-
foexpress 20.10 Minęła 20ta 21.05 
Raport z Polski 22.30 Info Dziennik 
23.15 Sportowy Wieczór 23.30 Był 
Luksemburg...

POLSAT 

6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Przygody Animków 8.00 Sylwester 
i Tweety na tropie 8.30 Show Misia 
Yogi 8.45 Rodzina zastępcza plus 
9.45 Przygody Merlina 3 (s.) 10.45 
90210 (s.) 11.45 Jej Szerokość Afro-
dyta (s.) 12.45 Dom nie do poznania 
13.45 Chirurdzy 5 (s.) 14.45 Mala-

nowski i partnerzy 15.50 Wydarze-
nia 16.15 Interwencja (mag.) 16.45 
Dlaczego ja? 17.45 Trudne sprawy 
18.50 Wydarzenia 19.30 Świat we-
dług Kiepskich (s.) 20.05 Maksi-
mum ryzyka (fi lm USA) 22.05 CSI. 
Kryminalne zagadki Nowego Jorku 
(s.) 0.05 Post Mortem 2 (fi lm niem.).

TVC 1 

5.59 Studio 6 8.30 Paddy (s.) 8.45 
Mateuszek (s.) 9.00 Tale Spin 
(s. anim.) 9.20 Córki McLeoda (s.) 
10.05 Grzeszni ludzie miasta Pragi 
(s.) 10.50 Obiektyw 11.20 Reporte-
rzy TVC 12.00 Południowe wiado-
mości 12.30 Zakochani bez pamięci 
(s.) 13.30 Moja rodzina (s.) 14.00 
O utraconej miłości (s.) 14.50 Wę-
drówka po księżycowej nitce (bajka) 
15.40 Wyprawa za czeskimi czartami 
15.55 Podróżomania 16.25 AZ kwiz 
16.50 Czarne owce 17.05 Bolkoviny 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Taxi 18.56 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.00 Hrabiny (s.) 
20.55 Życia niezwyczajne - Taťja-
na Medvecká 21.50 Wszystko dla 
syna (fi lm) 22.30 Hasło: Na dożycie 
(fi lm) 23.30 Gwiazdy MFM Český 
Krumlov 2012 23.45 Californication 
(s.) 0.10 Tajniacy (s.). 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.00 Osobistość w Dwójce 9.05 Ho-
łubiony intruz 9.40 Masz mnie! 9.55 
Ewolucja 10.45 Niezwykłe kobiety: 
Audrey Hepburn 11.40 Królowa 
mant 12.30 Zapomniane wyprawy 
12.55 Odkrywanie Afryki 13.50 Ol-
dřich Daněk 14.45 Królestwo natury 
15.15 Wędrówki w poszukiwaniu 
wina 15.40 Przeżyjemy na naszej 
planecie? 16.30 Rodzinne historie 
17.00 Bajka z zatoki (fi lm) 18.20 
Mire Bala Kale Hin 18.30 Ja i moja 
rodzina 18.45 Wieczorynka 18.55 
Phineas i Ferb (s.) 19.25 Historie 
Alfreda Hitchcocka (s.) 19.50 Wia-
domości w j. migowym 20.00 Łowcy 
bomb 20.55 Historie.cs 21.40 Lon-
dyński autobus 22.15 Bohemia Jazz 
Fest 2012 22.25 Mały Nowy Jork 
(fi lm) 0.00 Europejscy poeci 0.15 
Hamsa, ja jestem. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.55 
Areszt domowy (fi lm) 11.20 Tesco-
ma ze smakiem 11.30 Bezimien-
ni (s.) 12.25 Kochane kłopoty (s.) 
13.25 Szpital Dobrej Nadziei (s.) 
14.25 Sue Th omas (s.) 15.30 Pa-
miętniki wampirów (s.) 16.30 Przy-
jaciele (s.) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości, sport, pogoda 17.45 
CSI: Kryminalne zagadki Miami 

(s.) 18.45 Gospoda (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.20 Farma 
21.25 Grill z Vodouchiem 22.00 
CSI: Kryminalne zagadki Las Vegas 
(s.) 23.00 Nocne wiadomości 23.35 
Prawo i bezprawie (s.) 0.25 Świat 
gliniarzy (s.). 

PRIMA 
6.15 Wiadomości 7.30 Nieustra-
szony (s.) 8.40 Pan Złota Rączka 
(s.) 9.25 M.A.S.H. (s.) 9.55 Nowe 
gliny (s.) 10.50 Nakryto do stołu! 
11.35 Diagnoza morderstwo (s.) 
12.30 Detektyw Monk (s.) 13.25 
Spece od morderstw (s.) 14.25 Se-
kundy do morderstwa (s.) 15.20 
Hawaii 5-0 (s.) 16.15 Julie Lescaut 
(s.) 18.00 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, wiadomości krymi-
nalne 19.50 VIP wiadomości 20.00 
VIP Nakryto do stołu! 21.20 Lato 
z Włochem 22.10 Kości (s.) 23.10 
Zabójcze umysły (s.) 0.10 Magia 
kłamstwa (s.).

ŚRODA 25 lipca
 

TVP 1 

6.35 Plebania (s.) 8.00 Wiadomości 
8.07 Polityka przy kawie 8.20 To 
Timmy! 8.30 Zabawy z Lippy and 
Messy 8.35 Misiaki 8.45 Hubert i 
Hipolit 8.55 Moliki książkowe 9.10 
I kudłate i łaciate 9.30 Rozgadana 
Farma 9.55 Psi psycholog 10.30 Klan 
(s.) 10.55 Galeria (s.) 12.00 Wia-
domości 12.10 Agrobiznes 12.30 
Gdzie przyszłość przeszłości czap-
kuje 12.50 Natura w Jedynce - Wiel-
kie widowiska natury 13.50 Siostry 
(s.) 14.45 Olimpijczycy 2012 15.00 
Wiadomości 15.20 Czy wiecie, że... 
(mag.) 15.45 Czterej pancerni i pies 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Magia 
Igrzysk - Radość Wygrywania 17.30 
Ranczo (s.) 18.30 Klan (s.) 19.00 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 
20.20 Piłka nożna - eliminacje Ligi 
Mistrzów: Śląsk Wrocław - Buduc-
nost Podgorica 23.05 Wakacyjny se-
ans fi lmowy - Cztery noce z Anną 
0.45 Strachy (s.) 

TVP 2 
6.05 Warto kochać 7.30 Na dobre i 
na złe (s.) 8.00 Pytanie na śniadanie 
10.45 Rodzinka.pl (s.) 11.15 Loka-
torzy (s.) 11.45 Familiada (teletur-
niej) 12.15 Reporter Polski 12.35 
Jeden cel 13.00 Faceci do wzięcia 
(s.) 13.35 Barwy szczęścia (s.) 14.10 
Królowie magii 15.05 M jak mi-
łość (s.) 16.00 Panorama Kraj 16.25 
Świat bez tajemnic: Cenotes - święte 
studnie Majów 17.20 Jeden z dzie-
sięciu (teleturniej) 18.00 Panorama 
18.45 Reporter Polski 19.10 Herku-
les 20.05 Kino na maksa - Agent z 
przypadku 21.40 Kryminalne zagad-
ki Las Vegas (s.) 22.40 Opowieści 
włoskich żon 0.25 Warsaw Summer 
Jazz Days 2012. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis Info 6.15 Info Poranek 
6.30 Serwis Info 7.45 Info Poranek 
7.53 Twoja@sprawa 8.03 Gość po-
ranka 8.20 Info Poranek 9.10 Gość 
poranka 9.20 Info Poranek 9.30 
Serwis Info 10.10 Biznes - otwarcie 
dnia 10.21 Info Poranek 10.45 Gość 
poranka 11.30 Serwis Info 12.20 Bi-
znes 13.00 Serwis Info 13.10 Raport 
z Polski 15.00 Serwis Info 15.10 Ra-
port z Polski 16.00 Rozmowa dnia 
16.15 Biznes 17.00 Pasmo lokalne 
20.00 Infoexpress 20.10 Minęła 20ta 
21.05 Raport z Polski 21.30 Serwis 
Info Wieczór 22.30 Info Dziennik 
23.17 Sportowy Wieczór 23.32 Naj-
lepsi gliniarze świata 0.30 Minęła 
20ta. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Przygody Animków 8.00 Pinky i 

Mózg 2 8.30 Show Misia Yogi 8.45 
Rodzina zastępcza plus (s.) 10.45 
90210 (s.) 11.45 Jej Szerokość Afro-
dyta (s.) 12.45 Dom nie do poznania 
13.45 Chirurdzy 5 (s.) 14.45 Mala-
nowski i partnerzy 15.50 Wydarze-
nia 16.15 Interwencja (mag.) 16.45 
Dlaczego ja? 17.45 Trudne sprawy 
18.50 Wydarzenia 19.30 Świat we-
dług Kiepskich (s.) 20.35 New York 
Taxi (komedia kopr.) 22.40 Zemsta 
frajerów - następne pokolenie (ko-
media USA) 0.45 Tak, kochanie. 

TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Paddy (s.) 8.45 
Mateuszek (s.) 9.00 Tale Spin 
(s. anim.) 9.20 Życia niezwyczajne 
- Taťjana Medvecká 10.15 Wszyst-
ko dla syna (fi lm) 10.55 Hasło: Na 
dożycie (fi lm) 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Zakochani bez 
pamięci (s.) 13.30 Moja rodzina (s.) 
14.00 O utraconej miłości (s.) 14.50 
Bajka 15.40 Wyprawa za czeskimi 
czartami 15.55 Podróżomania 16.25 
AZ kwiz 16.50 Czarne owce 17.05 
Bolkoviny 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.25 Taxi 18.56 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.00 
Proč bychom se netopili (s.) 20.55 
List do Ciebie - Powroty 21.50 
Dzień D 22.45 Przekręt (s.) 23.40 
Bracia i siostry (s.) 0.20 Entliczek 
pentliczek (fi lm). 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 
9.00 Osobistość w Dwójce 9.05 
Olimpiada 9.35 Ucieczka na Ta-
hiti i jego wyspy 10.30 Gomera 
11.00 Dzieci lat 50. 11.25 Margita 
Zimanová 11.55 Świat Hanzelki i 
Zikmunda 12.20 Gdzie się podzia-
ła ta stara piosenka 13.00 Tarnina 
z Czech 13.20 Ulregła (fi lm) 14.40 
Film o fi lmie „Cinka Panna” 14.55 
Spostrzeżenia z zagranicy 15.00 Ar-
chitektura 15.30 Eric Rohmer 16.30 
Rodzinne historie 17.00 Przygody 
Charlotty i Henry’ego (fi lm) 18.20 
Mila, tysiąc i jedna historia (s. anim.) 
18.25 Krecik 18.45 Wieczorynka 
18.55 Phineas i Ferb (s.) 19.25 Hi-
storie Alfreda Hitchcocka (s.) 19.50 
Wiadomości w j. migowym 20.00 
Złoto dla Eliški 21.00 Niezwykłe 
kobiety - Martha Gellhorn 21.55 
Cinka Panna (fi lm) 0.05 Był sobie 
fi lm: „Mechaniczna pomarańcza” 
1.00 Odkrywanie Afryki. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.55 Idąc 
na południe (fi lm) 11.05 We dwoje 
raźniej (s.) 11.30 Tescoma ze sma-
kiem 11.40 Bezimienni (s.) 12.30 
Kochane kłopoty (s.) 13.30 Szpital 
Dobrej Nadziei (s.) 14.30 Sue Th o-
mas (s.) 15.30 Pamiętniki wampi-
rów (s.) 16.30 Przyjaciele (s.) 17.00 
Popołudniowe wiadomości, sport, 
pogoda 17.45 CSI: Kryminalne za-
gadki Miami (s.) 18.45 Gospoda (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Farma 21.25 Chłopcy i męż-
czyźni (s.) 22.50 Nocne wiadomości 
23.25 Michael Clayton (fi lm) 1.40 
Świat gliniarzy (s.). 

PRIMA 
6.15 Wiadomości 7.30 Nieustraszo-
ny (s.) 8.40 Pan Złota Rączka (s.) 
9.25 M.A.S.H. (s.) 9.55 Nowe gliny 
(s.) 10.50 Nakryto do stołu! 11.35 
Diagnoza morderstwo (s.) 12.30 
Detektyw Monk (s.) 13.25 Spece 
od morderstw (s.) 14.25 Sekundy do 
morderstwa (s.) 15.20 Hawaii 5-0 
(s.) 16.15 Julie Lescaut (s.) 18.00 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomo-
ści, wiadomości kryminalne 19.50 
VIP wiadomości 20.00 VIP Nakryto 
do stołu! 21.20 Top Star magazyn 
22.25 Słonecznie, miejscami mor-
derstwa (s.) 23.25 Kości (s.) 0.20 
Magia kłamstwa (s.).

WTOREK 24 lipca
 

6.05 Matki, żony i kochanki (s.) 7.05 
Błękitne wakacje (mag.) 7.30 Las bli-
żej nas 7.55 Mama - nic 8.30 Pytanie 
na śniadanie 10.00 Panorama 10.05 
Pytanie na śniadanie 11.00 Polonia 24 
11.35 Rodzinka.pl (s.) 12.00 Barwy 
szczęścia (s.) 12.25 Polonia w komie 
12.35 Wiadomości 12.50 1920 - Woj-
na i miłość 13.40 M jak miłość (s.) 
14.35 Makłowicz w podróży - Holan-
dia 15.25 Złotopolscy (s.) 16.00 Opo-
le 2007 na bis. „Niebo z moich stron” 
- piosenki Seweryna Krajewskiego 
16.50 Rodzinka.pl (s.) 17.30 Teleex-
press 17.55 Matki, żony i kochanki 
(s.) 18.55 Zielonym do góry (mag.) 
19.15 Barwy szczęścia (s.) 19.45 Do-
branocka 20.00 Wiadomości 20.50 
Ojciec Mateusz (s.) 21.45 Polonia w 
komie 22.00 Polonia 24 22.45 Human 
23.45 Operacja życie (s.) 0.15 Zacisze 
gwiazd - Łukasz Golec. 

ŚRODA 25 lipca
 

6.05 Ja wam pokażę! 7.00 Wilnote-
ka 7.35 Międzynarodowy Dziecięcy 
Festiwal Piosenki i Tańca w Koninie 
7.55 Znak orła 8.30 Pytanie na śnia-
danie 10.00 Panorama 10.05 Pytanie 
na śniadanie 10.45 Smaki polskie 
11.00 Polonia 24 11.35 Rodzinka.pl 
(s.) 12.00 Barwy szczęścia (s.) 12.25 
Polonia w komie 12.35 Wiadomości 
12.50 Wiedźmy (s.) 13.40 M jak mi-
łość (s.) 14.45 Błękitne wakacje (mag.) 
15.15 Złotopolscy (s.) 15.50 Sabat 
czarownic 3 - Kielce 2012 (koncert) 
16.50 Rodzinka.pl (s.) 17.20 Polonia 
w komie 17.30 Teleexpress 17.55 Ja 
wam pokażę! 18.55 Wilnoteka 19.15 
Barwy szczęścia (s.) 19.45 Dobrano-
cka 20.00 Wiadomości 20.50 Warto 
kochać 22.00 Polonia 24 22.45 Kaba-
retowy Klub Dwójki 23.45 Dżem. 

CZWARTEK 26 lipca

6.05 Panny i wdowy 7.00 Gwiazdy 
opolskich kabaretonów 7.25 Z her-
bem w nazwisku (mag.) 8.00 Klasa 
na obcasach (s.) 8.30 Pytanie na śnia-
danie 10.00 Panorama 10.05 Pytanie 
na śniadanie 10.45 Smaki polskie 
11.00 Polonia 24 11.35 Rodzinka.pl 
(s.) 12.00 Barwy szczęścia (s.) 12.25 
Polonia w komie. Japonia - Light 
and Music 12.35 Wiadomości 12.50 
Pogoda na piątek (s.) 13.40 M jak 
miłość (s.) 14.45 Skarby nieodkryte 
(teleturniej) 15.15 Złotopolscy (s.) 
15.50 Human 16.50 Rodzinka.pl (s.) 
17.20 Polonia w komie 17.30 Teleex-
press 17.55 Panny i wdowy 18.55 Lu-
belskie z pasją 19.15 Barwy szczęścia 
(s.) 19.45 Dobranocka 20.00 Wiado-
mości 20.50 Fałszerze (s.) 22.00 Po-
lonia 24 22.45 PitBull 2 23.40 Kobie-
ta pracująca - Irena Kwiatkowska 0.45 
Rodzinka.pl (s.).

CZTERY NOCE Z ANNĄ
Dramat psychologiczny, Polska/
Francja 2008
TVP 1, środa 25 lipca 2012, godz. 
23.05
Reżyseria: Jerzy Skolimowski 
Wykonawcy: Artur Steranko, Kin-
ga Preis, Jerzy Fedorowicz, Redbad 
Klijnstra, Jakub Snochowski, 
Barbara Kołodziejska, Małgorzata 
Buczkowska.

Leon Okrasa pracuje w spalarni 
odpadów medycznych w ma-

łym miasteczku. Kocha się w pie-
lęgniarce Annie. Często obserwuje 
wracającą do domu kobietę. Bywa, 
że ją śledzi, ale gdy ją spotyka, nie 
potrafi  się do niej zbliżyć. W końcu 
obmyśla sposób, by móc z nią być. 
Aplikuje Annie środek nasenny i 
w nocy zakrada się do jej mieszka-
nia, by czerpać radość z bliskości i 
widoku ukochanej. Podczas kolej-
nych, trwających godzinami wizyt, 
Leon pozwala sobie na coraz wię-
cej. W końcu zostaje złapany przez 
policyjny patrol. 

C. K. DEZERTERZY odc. 2
Komedia, Polska/Węgry 1986
TVP 1, wtorek 24 lipca 2012, 
godz. 20.20
Reżyseria: Janusz Majewski
Wykonawcy: Marek Kondrat,  
Zoltán Bezerédy, Wiktor Zbo-
rowski, Jacek Sas-Uhrynowski,  
Robert Koltai,  Anna Gornostaj, 
Kalina Jędrusik. 

Po zdobyciu odpowiednich do-
kumentów przyjaciele wsiada-

ją do pociągu jadącego do Koszyc. 
Po krótkim pobycie w miasteczku 
Kania, Benedek, Haber, Baldini i 
Czech Hudej postanawiają wyru-
szyć do Budapesztu. Żandarmeria 
udaremnia jednak te plany, aresz-
tując dezerterów. Sąd odbywa się 
w rodzimym garnizonie. Rozprawę 
przerywa wiadomość o abdykacji 
cesarza i końcu wojny. Oznacza to 
kres monarchii austro-węgierskiej. 
Wszyscy żołnierze mogą opuścić 
koszary.

tabela 
zanieczyszczeń
Stężenie pyłu zawieszonego w 
powietrzu 23. 7. 2012 o godz. 6.00

 PM 10 

Bogumin 12
Czeski Cieszyn 8
Hawierzów 9
Karwina 20
Orłowa 13
Trzyniec 20
Wierzniowice 1
Legenda: Wartości są podane 
w mikrogramach na metr sześ-
cienny. Dopuszczalny limit stęże-
nia pyłu zawieszonego (PM 10) 
wynosi 50 μg/m3. 
Źródło: Czeski Urząd Hydrome-
teorologii w Ostrawie. 

TV POLONIA 
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Piąta edycja Regionalnego konkursu 
w koszeniu trawy odbędzie się już w 
najbliższy piątek w Bukowcu. Zawo-
dy zostaną rozegrane po raz kolejny 
na najbardziej wysuniętej na wschód 
łące we wsi. W konkursie mogą wy-
startować przedstawiciele wszyst-
kich pokoleń, którzy chcą nawiązać 
do tradycji przodków. W tym roku 
zawody rozpoczną się wyjątkowo o 
godz. 18.00. O wynikach zdecyduje 

nie tylko szybkość, z jaką zawodnicy 
będą kosić trawę, ale także technika. 
O program kulturalny zatroszczy się 
kapela ludowa  „Lipka” z MK PZKO 
Jabłonków. – W zawodach biorą 
udział nie tylko mieszkańcy naszej 
gminy, ale także kosiarze na przykład 
z Karwiny czy Koszarzysk. Średnio 
w zawodach startuje ok. dwudziestu 
osób – powiedziała wójt Bukowca, 
Monika Czepczorová. (maki)

Wykosić konkurencję
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KARWINA – Centrum: Niesa-
mowity Spider-man (24, 25, godz. 
17.30); Iron sky (24, 25, godz. 
20.00); TRZYNIEC – Kosmos: 
Faceci w czerni (24, 25, godz. 
17.30); Saga Zmierzch – przed świ-
tem cz. I (24, 25, godz. 20.00); JA-
BŁONKÓW: Bitwa o ziemię (25, 
godz. 19.30); CIESZYN – Piast: 
Epoka lodowcowa 4: Wędrówka 
kontynentów (24, 25, godz. 14.00, 
16.00); Prometeusz (24, 25, godz. 
18.00, 20.30).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05, so: godz. 17.30 Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Kluby Kobiet i 
Seniora zapraszają na spotkanie 25. 7. 
o godz. 15.00 do Domu PZKO.

DARMOWY 10-dniowy wyjazd 
do Pułtuska dla młodzieży – ZG 
PZKO wraz z TNP oferuje jesz-
cze 13 miejsc dla dzieci i młodzie-
ży – w wieku 12-16 lat (łącznie z 2 
opiekunami) do Pułtuska w dniach 
1-10 sierpnia 2012 w ramach Poby-
tów edukacyjnych organizowanych 
przez Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska”. Program wycieczki prze-
widuje zwiedzanie Warszawy, Puł-
tuska i okolic, ogniska integracyjne, 
przejażdżki bryczkami, plażowanie 
i kąpiele w otwartym akwenie rze-
ki Narwi oraz korzystanie z krytej 
pływalni miejskiej. Organizatorzy 
zapewniają pokrycie kosztów pro-
gramu, zakwaterowania, wyżywie-
nia, podróży na terenie Polski (od 
miejsca odbioru grupy – Warsza-
wa). Rodzice mogą się zgłaszać jako 
opiekunowie. Zgłaszać można się do 
środy 25. 7.  telefonicznie pod  nr. 
558 711 582.
PTTS „BŚ” – Informuje, że odjazd 
na wycieczkę Mała Fatra 28. 7. jest 
o godz. 5.50 z Karwiny, o godz. 
6.15 z Cz. Cieszyna, o godz. 6.30 

z Trzyńca – dworzec autobusowy. 
Dalsze przystanki; Wędrynia, By-
strzyca, Gródek, Jabłonków – dwo-
rzec autobusowy w 5-minutowych 
odstępach. Prosimy nie zapomnieć 
o ubezpieczeniu, dowodach oraz 
euro. Inf. 596 311 685, 733 729 069, 
www.ptts-beskidslaski.cz.

OFERTY
ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel.: 0048 
605 255 770. GL-223

WYSTAWY
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 5. 10. 
wystawa pt. „Hukwaldy”; stała eks-
pozycja „Obrazki z przeszłości Ślą-
ska Cieszyńskiego”. Czynne: wt-pt: 
8.00-16.30.
 SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka: stała ekspozy-
cja „Migawki z historii Karwiny”. 
Czynna: wt-pt: 8.00-16.30, so: 
9.00-13.00, nie: 13.00-17.00.
 SALA WYSTAW w Hawie-

rzowie, Dělnická 14: do 28. 10. 
wystawa pt. „Kamień wokół nas”. 
Czynna: wt-pt: 8.00-16.30; so: 
9.00-13.00, nie: 13.00-17.00.
 SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: do 6. 10. 
wystawa pt. „Śladami prawa karne-
go”; wystawa stała „Z przeszłości 
Jabłonkowa i okolicy”. Czynne: wt
-pt: 8.00-16.30.
 SALA WYSTAW w Orłowej, 
Masaryka 985: do 31. 8. wystawa 
pt. „Oslaďme si život”; stała eks-
pozycja „Orłowa – przeszłość i te-
raźniejszość”. Czynne: po-pt: 8.00-
16.30.
 MUZEUM TECHNIKI w 
Pietwałdzie, K muzeu 89: do 31. 8. 

wystawa pt. „Artystyczne odlewy 
żeliwne”; stała ekspozycja „Trady-
cje górnictwa”; „Czarodziejski świat 
tramwajów”. Czynne: wt-pt: 8.00-
16.30.

CO ZA OLZĄ
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃ-
SKIEGO, Cieszyn, ul. Regera 6: 
stała ekspozycja; sala wystaw cza-
sowych: do 30. 9. wystawa pt. „Ze 
świętym obrazkiem przez życie”. 
Wejście na ekspozycję: wt, czw, so i 
nie o godz. 10, 11, 12, 13, 14; śr i pt 
o godz. 12, 13, 14, 15, 16.

WIEŻA PIASTOWSKA I RO-
TUNDA św. Mikołaja: czynne co-
dziennie 9.00-19.00. 

GALERIA BIELSKA BWA, 
Bielsko-Biała, ul. 3 Maja 11: do 
26. 8. wystawa Siggi Hofera i Mar-
cina Maciejowskiego pt. „ Fantom”. 
Czynna codziennie: 10.00-18.00.

WSPOMNIENIA

Wczoraj, 23 lipca 2012, minęło 30 lat od dnia, w któ-
rym odszedł na zawsze były redaktor naczelny „Zwrotu” 
i „Głosu Ludu”

PhDr TADEUSZ SIWEK
(1925-1982)

O chwilę wspomnień proszą najbliżsi: żona Dagmar, syn 
Tadeusz oraz córki Aleksandra i Halina z rodzinami. GL-445

„Pasterstwo w twórczości Jana Wa-
łacha” – tak zatytułowaną wystawę 
można oglądać w Muzeum Jana 
Wałacha, znanego grafi ka, malarza 
i rzeźbiarza, mistrza drzeworytu. W 
Istebnej-Andziołówce, w jego daw-
nej pracowni, odbył się w niedzielę 
wernisaż wyjątkowej ekspozycji. W 
roli głównej występują pasterze, nie 
brakuje malowniczych widoków, na 
których pojawiają się wszechobec-
ne owce. Placówkę można odwie-
dzać codziennie, od poniedziałku do 
piątku w godzinach 9.00-17.00, a w 
weekendy od 10.00 do 16.00.

Jeżeli ktoś zajrzy już do Istebnej, 
może również wybrać się do pobli-
skiego Koniakowa. Także w week-
end odbył się tam wernisaż wystawy 
Piotra Jakubczaka „Portrety górali”. 
Prace można oglądać w Chacie na 
Szańcach do końca sierpnia.  (wot)

Pasterze w roli głównej

Dziś, 24 lipca, mija pierwsza smutna rocznica śmierci naszego Ukochanego

śp. inż. KAROLA ROIKA

z Hawierzowa. Z miłością wspominają najbliżsi. GL-447

Ogłoszenia do »Głosu Ludu« 
przyjmowane są w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn w godz. 
8.30-15.30. e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

W biurze firmy AD SERVIS, ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn w godz. 8.00-
16.00. Tel. 558 711 027; e-mail: ad.serwis@hudeczek.cz

W Odd. Literatury Polskiej Biblioteki w Karwinie Frysztacie (przy rynku) 
w godz. otwarcia. Tel.: 596 312 477; e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

NEKROLOGI

Kocham tę ziemię i wracam do niej.

Z  bólem w sercach zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że dnia 20. 7. 2012 zmarła 
w wieku 91 lat nasza Kochana Kuzynka i Ciocia

śp. WANDA SIUDOWA

z Karwiny-Raju, dawniej z Łąk. Pogrzeb Drogiej 
Zmarłej odbędzie się w piątek dnia 27 lipca 2012 o 
godz. 10.30 z kościoła katolickiego w Karwinie-Łą-
kach. Autobus na cmentarz i z powrotem zapewniony. 
W smutku pogrążona rodzina.  RK-129

Tartak »SZCZYRBA« 
oferuje więźby dachowe, 
deski, podbitki, łaty, szta-
chety, drewno budowlane, 
deskę tarasową ryflowaną
nr tel. 0048 509 227 780, 

tel./fax: 0048 338 571 130.
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Prace Jana Wałacha zachwycają różnorodnością.
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Kaplica św. Anny na Kozubowej. 
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W najbliższą niedzielę na Kozubo-
wej odbędzie się tradycyjny odpust 
św. Anny. Nabożeństwa odprawione 
zostaną o godz. 9.00 w języku cze-
skim oraz o godz. 11.00 w języku 
polskim przy kaplicy św. Anny, która 
znajduje się powyżej schroniska. Od-
pusty odbywają się tu od roku 1937, 
kiedy to na górze wzniesiono kaplicę 
św. Anny. Na szczyt można dotrzeć 
ze wszystkich okolicznych miejsco-
wości: Milikowa, Koszarzysk, Łom-
nej Dolnej i Boconowic. Na odpust 

przybywają co roku tłumy wiernych, 
co nie powinno dziwić. Nabożeń-
stwa odprawiane są tutaj tylko kilka 
razy w roku (w dniu odpustu, na św. 
Jadwigę oraz w Sylwestra). Oprócz 
nabożeństw skorzystać będzie moż-
na z wielu atrakcji oraz stoisk z 
upominkami i smaczną kuchnią re-
gionalną. Fani sportu też znajdą coś 
dla siebie, Kozubowa będzie bowiem 
metą 13. edycji Biegu na Kozubową, 
który wchodzi w skład Pucharu RC 
w biegu pod górkę.  (maki)

Odpust na Kozubowej

Drwale na start
Wędryński park po raz drugi zamieni się w arenę, na której walczyć będą 
najlepsi drwale z okolicy. W niedzielę od godz. 9.00 rywalizować oni będą 
m.in. w wymianie na czas piły łańcuchowej czy ścince kłód. Organizatorzy 
przygotowali także konkurs dla widzów, w którym trzeba będzie przecinać 
kłody w parze oraz rąbać siekierą na dokładność. W programie nie zabrak-
nie także pokazu profesjonalnego cięcia drewna oraz pokazu historycznych 
pił motorowych. Smakosze będą mogli zjeść miejscowe przekąski, a na dzieci 
czeka zamek do skakania.  (maki)

W sobotę w wiślańskim Amfi teatrze 
im. Stanisława Hadyny rozpocznie 
się 49. edycja Tygodnia Kultury Be-
skidzkiej. W ramach imprezy, którą 
objął swoim patronatem prezydent 
RP – Bronisław Komorowski, wy-
stąpią nie tylko regionalne zespoły 
folklorystyczne i grupy śpiewacze. W 
pierwszym dniu TKB zaprezentuje 
się hiszpański zespół LA ESTEVA z 
Segowii. W bogatym programie TKB 

oraz 23. Międzynarodowych Spotkań 
Folklorystycznych nie zabraknie tak-
że artystów z Chile, Iraku, Chorwacji, 
Rumunii, Ukrainy, Węgier czy Rosji. 
Impreza ta jest zatem doskonałą oka-
zją do kontaktu nie tylko z rodzimą 
kulturą ludową, ale również do zapo-
znania się z różnorodną kulturą in-
nych państw i narodów. Oprócz tego 
obejrzeć będzie można uliczne koro-
wody, wystawy i kiermasze. (maki)

Tydzień Kultury Beskidzkiej
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Sympatyczni chłopcy z litewskiej 
miejscowości Koleśniki, położonej w 
pobliżu granicy z Białorusią, okazali 
się jedną z gwiazd Memoriału Fran-
ciszka Menšíka. Po rozegraniu turnie-
ju od razu wsiedli do busa, by wyru-
szyć w 13-godzinną podróż powrotną 
na Litwę. Przed odjazdem kapitan i 
trener ekipy, Krzysztof Bogdanowicz, 
chętnie znalazł kilka minut na rozmo-
wę z naszą gazetą.

Proszę powiedzieć kilka słów o 
waszej drużynie. Czy wszyscy gra-
cze są Polakami?

Tak, wszyscy jesteśmy Polakami. 
Założyliśmy drużynę sześć mie-
sięcy temu. Najstarszym graczem 
jestem ja (mam 22 lata i gram 
siatkówkę od 10 lat), najmłodszy 
właśnie dziś świętuje osiemnastkę 
Początkowo wszystko sami sobie 
fi nansowaliśmy, potem poszliśmy 
do proboszcza naszej parafi i i on 
kupił nam koszulki. Chcemy zare-
jestrować się jako Klub Sportowy 
im. Jana Pawła II. Do tej pory grali-
śmy w turniejach w naszym rejonie, 
wywalczyliśmy już pięć pucharów, 
ten z Bystrzycy jest pierwszym 

międzynarodowym. Nie udało nam 
się wprawdzie wygrać półfi nału, 
ale cieszymy się, że mamy chociaż 
trzecie miejsce i wracamy do domu 
z pucharem.

Spędziliście tydzień w Koszarzy-
skach na Pasieczkach. Czy mieli-
ście okazję zwiedzić okolicę?

Tak, byliśmy w Jabłonkowie, w 
Czeskim Cieszynie i polskim Cie-
szynie, chodziliśmy w góry – na 
Kozubową, Jaworowy, Ostry...

W waszym rejonie przeszło 80 
proc. ludności stanowią Polacy. 
Nie macie więc chyba trudności 
ze znalezieniem kolegów mówią-
cych po polsku?

Nie, są również polskie szkoły. Na-
tomiast jeżeli ktoś uczy się w litew-
skiej szkole (jak na przykład ja), to 
nauczyciele obniżają stopnie za to, 
że jesteśmy Polakami. Mam polskie 
nazwisko i nauczycielka litewskiego 
mówiła mi: ty nie znasz litewskie-
go, bo jesteś Polakiem. Kto idzie na 
studia wyższe, musi się kształcić po 
litewsku, chyba że wyjedzie na stu-
dia do Polski.  (dc)

To będzie drużyna 
Jana Pawła II 

SPORT

Już po rozgrywkach grupowych 
wszystko wskazywało na to, że fawo-
ryci zmierzą się w fi nale z młodą dru-
żyną Polaków z litewskiej miejsco-
wości Koleśniki, którzy debiutowali 
w turnieju. Podobnie jak drużyna z 
Morawki wygrali wszystkie mecze 
w swojej grupie. Ostatecznie o złoty 
medal walczyli morawczan ie z druży-
ną Nydku, której po zaciętej walce w 
półfi nale udało się pokonać Polaków 
z Litwy. Ci zdobyli brązowy medal, 
z czego bardzo się cieszyli, ponieważ, 
jak powiedział nam kapitan Krzysz-
tof Bogdanowicz, założyli drużynę 
dopiero pół roku temu, a zmagania 
w Bystrzycy były ich pierwszymi 
zawodami międzynarodowymi. Roz-

czarowania nie ukrywali Weterani, 
którym medal umknął sprzed nosa. 
Miejscowa ekipa Groń, reprezentują-
ca bystrzyckie Koło PZKO, nie wy-
szła z grupy, zajmując w rozgrywkach 
grupowych czwarte miejsce spośród 
pięciu drużyn. 

Jednym z najbardziej dramatycz-
nych meczów był półfi nałowy poje-
dynek Nydek – Koleśniki. Każda z 
drużyn wygrała po jednym secie, a w 
trzecim, rozstrzygającym, do końca 
nie było pewne, na czyją stronę prze-
chyli się szala zwycięstwa. Ostatecz-
nie powód do radości mieli siatkarze 
z Nydku, którzy następnie, ulegając 
w fi nale Morawce 0:2, zdobyli srebr-
ny medal i jako jedyni reprezentanci 

Śląska Cieszyńskiego znaleźli się na 
podium. 

Memoriał Franciszka Menšíka, 
turniej upamiętniający zmarłego na-
uczyciela polskiej szkoły w Bystrzycy 
i działacza sportowego, ma długolet-
nią tradycję. – Z biegiem lat zaczęły 
przyjeżdżać drużyny z Polski, w tym 
roku mamy nawet ekipę z Litwy, 
która pokazała się w dobrym świetle 
– mówił organizator i główny sędzia 
turnieju, Roman Szewczyk. Wicepre-
zes PTTS „Beskid Śląski”, Henryk 
Cieślar, zapowiedział, że w przyszłym 
roku postara się o przyjazd Polaków 
z Białorusi, zainteresowanie okazały 
też polonijne drużyny z Austrii i Ho-
landii.  DANUTA CHLUP

W Parku PZKO w Bystrzycy 
panował w sobotę duży ruch. Oprócz 
Memoriału Franciszka Menšíka w 
siatkówce na miejscu zlokalizowany 
był start wyścigu rowerów górskich. 
Pierwszy etap zawodów z cyklu Up-
hill MTB Beskidy 2012 prowadził z 
Bystrzycy na Ostry. Kolarze górscy, 
w zdecydowanej większości z Pol-

ski (w sumie wystartowało 129 za-
wodników) mieli do pokonania 
trudną, liczącą blisko 11 km trasę. 
W najbliższą niedzielę czeka ich 
jeszcze trudniejsza trasa z Wędryni 
na Wielką Czantorię. Ostatnie dwa 
etapy cyklu odbędą się w Polsce.  
Poprowadzą z Istebnej na Stożek 
oraz z Ustronia na Równicę.  (dc)

Memoriał Menšíka 
wygrali faworyci 
Dziewięć drużyn z Republiki Czeskiej, Polski i Litwy rywalizowało w sobotę w Parku PZKO w 

Bystrzycy o zwycięstwo w siatkarskim Memoriale Franciszka Menšíka. Złoto wywalczyli siatka-

rze z Morawki, co nie jest żadnym zaskoczeniem, ponieważ wygrywają ten turniej od lat. 

Emocje przy siatce – mecz półfi nałowy: Nydek – Koleśniki (Litwa). 

Pod górę, na Ostry 
W SKRÓCIE
MEMORIAŁ WAGNERA: ZWY-
CIĘSTWO POLAKÓW. W ostat-
nim dniu X Memoriału Wagnera, 
który był rozgrywany w Zielonej 
Górze, polscy siatkarze pokonali Ar-
gentynę 3:0. Cały turniej zwyciężyli 
zatem z kompletem zwycięstw. Rok 
temu biało-czerwonym nie udało się 
zdobyć pucharu.W premierowej od-
słonie obydwa zespoły rozpoczęły grę 
„punkt za punkt”. Jednak od drugiej 
przerwy technicznej na boisku zaczę-
li dominować reprezentanci Polski, 
co dało im wygraną 25:19. Podczas 
drugiej partii na prowadzeniu przez 
większość seta byli Argentyńczycy, 
lecz końcówka należała do biało-
czerwonych i to oni zwyciężyli 25:23. 
W trzeciej odsłonie rywale byli całko-
wicie rozbici, szczególnie w końców-
ce przez zagrywki Michała Ruciaka. 
Ostatecznie przegrali tą partię 16:25. 

*    *    *
M A J A  W Ł O S Z C Z O W S K A 
DO ZNAŁA URAZU. Start Mai 
Włoszczowskiej na igrzyskach w 
Londynie stoi pod ogromnym zna-
kiem zapytania. W piątek, podczas 
przedolimpijskiego zgrupowania we 
włoskim Livigno, doznała bowiem 
urazu stawu skokowego. To niemal 
przekreśla start wicemistrzyni olim-
pijskiej z Pekinu w zbliżających się 
igrzyskach.  (maki)Start zawodów MTB w Bystrzycy.
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Jednym z faworytów do medalu na 
rozpoczynających się w piątek w 
Londynie igrzyskach olimpijskich 
jest Konrad Czerniak. 23-letni pły-
wak ma na swoim koncie wiele suk-
cesów. Na europejskim czempionacie 
w 2010 roku w Budapeszcie zdobył 
brązowy medal, na mistrzostwach 
świata w Szanghaju w 2011 roku 
był drugi. Oba tytuły wywalczył w 
swojej koronnej dyscyplinie – 100 
metrów motylkiem. Aby jednak ma-
rzyć o złocie, Czerniak będzie musiał 
w Londynie pokonać legendarnego 
Michaela Phelpsa (14-krotnego mi-
strza olimpijskiego). Polskie portale 
sportowe cytują młodego Czerniaka, 
który twierdzi, że fenomenalny Ame-
rykanin jest do pokonania. – Jestem 
zdecydowanie mocniejszy niż przed 
rokiem. Pływam jak nigdy dotąd. O 
rywalizację z Phelpsem pytano mnie 
wielokrotnie. Początkowo było to 
trochę irytujące, teraz jest też męczą-
ce, ale pogodziłem się z tym. Mam 
postawiony cel na igrzyska. Wiem, 
czego dokonałem przez ostatnie lata 
i po co tam jadę – powiedział Konrad 
Czerniak, który w Londynie wystar-

tuje również na dystansie 100 m w 
stylu dowolnym oraz w sztafecie na 
dystansie 100 m w stylu zmiennym. 
Ambitny sportowiec pochodzący z 
Puław przeniósł się 3,5 roku temu 
do Villafranca pod Madrytem, gdzie 
trenuje pod okiem Bartosza Kizie-
rowskiego. – Osoba trenera jest tym, 
co głównie trzyma mnie tak długo 
w Hiszpanii. Dlatego wyjechałem i 
znoszę tęsknotę za rodziną. Mam też 
luz psychiczny w przygotowaniach z 
powodu oddalenia od polskich me-
diów – deklaruje Czerniak, który za 
swoją słabość uważa niezbyt szybką 
reakcję na starcie, a za główną zaletę 
„czucie wody”. Jak zapewnia, w Hi-
szpanii poczynił bardzo znaczny po-
stęp w ćwiczeniach siłowych i pewnie 
miało to duży wpływ na jego wyniki. 
– Wyrabiam dwieście procent normy 
– mówi. Oby i na igrzyskach olimpij-
skich Czerniak wyrobił dwieście pro-
cent normy, czyli zdobył dwa medale. 
Jeżeli pływak przebrnie przez kwali-
fi kacje, w fi nale na dystansie 100 m 
w stylu motylkowym powalczy o ty-
tuł mistrza olimpijskiego 3 sierpnia.
 (maki)

PRZED IGRZYSKAMI OLIMPIJSKIMI W LONDYNIE

Konrad Czerniak: 
Pływam jak nigdy dotąd

Konrad Czerniak chce powalczyć o medal w Londynie.

Fo
t.

 A
R

C


	085-GL-20120724.pdf
	24GL01
	24GL02
	24GL03
	24GL04
	24GL05
	24GL06
	24GL07
	24GL08


